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Wiadomości -zagraniczne. 
Pawa PTM na 
Z Paryża, dnia 16. Październ. 

Dziennik sporów znowu dziś zwraca 
się do pytania, dotyczącego się zamęścia mło- 
déj Królowćj biszpańskićj i powiada między 
innémi: «W Hiszpanii znajduje się młoda Kró. 
lowa, która przez zamęście może wynieść na 
tron hiszpański inną krew, niż krew Ludwi- 
ka XIV. albo Filipa V.  Rzecż ta obchodzi 
naturalnie równie Francyą, jak Hiszpanią, 
Przypuścić albowiem możemy, że przymierze 

krajem, jakim jest nasz, aównie jest wa» 

ém dla Hiszpanii, jak przymierze hiszpań- 
*Kie wążnóm jest dla nas. Nie zwracamy by- 
Najninićj na handel hiszpański chciwego sh 
; nie sprzysięgamy się przeciw pomyślności 
fabr k raramen nA pir a rei % ucię- 
Miężenie Hiszpanii, aby ją pod względem pie- 
Niężnym zawisłą od nas uczynić. Oczywisty 
luteres Francyi ną tém zależy, aby sobie za- 
papa dalszy byt dynastyi, będącćj począt- 

owo rodu francuzkiego, i przez nowe przy: 
mierze wzmocniła wszy łączące od dawna 
Yrancyą z Hiszpanią. Niektóre osoby moga, 
Jeżeli im się tak podoba powiedzićć, że związki 
familijne żadnego wpływu na politykę nie 
ają; ale tyle jest peywńą rzeczą, że mo- 


carstwa, zazdrosnóm na Franeyą spoglądają- 
ce okiem, «wydałyby okrzyki radości, gdyby 


- krew Ludwika XLV. więcćj w żyłach monar- 


chów hiszpańskich nie płynęła. Nie wiemy 
wcale, coby rząd francuzki mógł uczynić, aby 
takiemu nieszczęściu, takićj hańbie i takiemu 
niebezpieczeństwu zapobiedz; ale nie wątpi- 
my, że rząd coś uczynił, i dalecy od cofnięcia 
choćby słówka z tego, cośmy powiedzieli, 
użylibyśmy dobitniejszych jeszcze wyrazów, 
dla objawienia zdania naszego o tym: przed- 
miocie. Co więcćj, zdradąby było, gdybyś- 
my obcćj dynastyi na tronie hiszpańskim za- 
sieść dozwolili. 
„ Z dnia 17. Października. 

Niepogoda wczoraj nadejściu depesz telegra- 
ficznych przeszkadzała; i dzisiaj rano Moni- 
tor żadnych nie ogłasza. Wszakże w ciągu 
dnia miało kilka z Bajonne nadejść, Głoszą 
podobno, że w Barcelonie i po innych mia- 
stach Katalonii wiele osób aresztowano; mimo 
to zdaje się, że Królowa Krystyna w prowin- 
cyi téj ciągle wielu ma gorliwych stronników. 
Pojedyńcze oddziały wojska rządówego w Na- 
warze stanąć miały, ale miasto Pampelona — 
według pogłoski — jeszcze przed przyby ciem 
wzmocnienia ujrzało się w konieczności pod- 
dania się O*Donneliowi. ; $ 

Dzisiaj rano yyielu znakomitych bankierów 
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sgromadziłó się u Pana Rothschilda w celu 
porozumienia się względem pożyczki, przybi- 
cie której jutro ma nastąpić.  Zgodzono się 
wprawdzie już dawnićj pod względem mają- 
cego być ofiarowanóćm maximum, ale na 
dzisiejszćm zgromadzeniu w skutek żądania 
Ministra skarbu zmiany w tém zajść miały. 
Oznaczone przez Ministra pierwiastkowe mi- 
nimum tak bardzo się różni od ofiary ban: 
kierów, że jeżeli obopólnie nie nastąpią jakie 
przyzwolenia, o zawarciu pożyczki ani myśleć. 


Anglia. 

Gazety Belgijskie z d. 18. Października 
stósownie do wiadomości z Londynu dono- 
$zą, Że Mac Leod na śmierć skazany 
został, Journal du Commerce w Ant- 
werpii wychodzący pisze: 

« Parostatek «Rainbow*« dzisiaj tu z Londy- 
nu przybyły, przywozi nam wiadomość, że 
Trybuna! w Utice Mac Leoda na śmierć ska- 
zał. Wiadomość ta w Anglii okropne spra- 
wiła wrażenie i rząd niebawem rozkaz wydał 
' do uzbrojenia flotty, mającćj się puścić do 
„Ameryki.« ż a 

Równocześnie wyczytujemy w Bruxelskim 
ministeryalnym Independant: f: 

«Bruxella, dnia 18. Października o Stój 
wieczorem. Właśnie odbieramy wiadomość 
o potępieniu Mac Leoda, Wojna zdaje się 
być niezayyodną. Konsole zniżyły się aż na 
80 (?) a KA l tet 

Wychodzący w Antwerpii Precurseur 
z d. 18. m. b. twierdzi wszelako, iż nowina 
ta niezawodnie zawczesną. 

Z Londynu, d. 16. Październ. 

Głoszą, że Królowa bardzo sobie życzyła 
sy Windsorze połóg swój odbyć, że wszelako 
wielkie stądby powstały niedogodności. Le- 
karze zezwolili N. Pani, aby aż do dnia 20. 
w Windsorze pozostać mogła, nie wiadomo 
jednak, kiedy J. K. M. do Londynu powróci. 

Times donosi, że rząd francużki wkrótce 
_ notę wyda do czterech dyvorów europejskich, 
w którćj z wszelkiego udziału w sprawach 
hiszpańskich uroczyście się wymawia. 

W tćjże gazecie znajdujemy dalsze uwagi 
© planie operacyjnym na przypadek wojny 
z Stanami Zjednaczonemi, Proponują tam 
między innćmi, aby 5000 Negrów na Jamaice 
uzbrojono, którzy z południa na Stany Zje- 
dnoczone uderzyć mają, kiedy to właśnie naj- 
słabszą ich stroną, zaś zaczepka z północy 

rzynajmnićj 30,000 wojska by wymagała, — 

ropozycye te Morning-Herald. odpiera, 
twierdząc, że przy obecném położeniu irlan- 
dyi i Kanady wykonanie ich bardzoby było 
niebezpiecznćm, 4 


a, 9.4 WAj C STY a. 
Z Lauzanny, dnia 14. Października. - 
(Gaz. powsz.) — Przed kilku dniami doszła 


„zapewne W Pana wiadomość o uwagi godnći 


zmianie polityki kantonu waadtskiego pod 
względem aargawskiego pytania klasztornego: 
Wielka bowiem Rada waadtska łączy się, 
choć pozornie przynajmnićj w skutek posta- 
nowionćj na swóm nadzwyczajnćm posiedze- 
niu d, 8. Października uchwały z Wielką Ra- 
dą bernską i wypadek ten już teraz niezawo- 
dnie w tak nazwanych radykalnych dziennie 
kach zachodnićj Szwajcaryi jako wielki postęp 
liberalnćj spawy wystawiany bywa. Żaden 
człowiek, który ważność tej sprawy dla całe- 
go związku szwajcarskiego i jéj europejski in- 
teres dostatecznie ocenił, nie będzie się wahał 
ani na chwilę wyznać, że wyrok Waadtu jest 


przynajmnićj główną epoką w rozstrzygnię< ` 


ciu całych zatargów., Waadt utrzymał bern- 
ski terroryzm na wodzy; wspólne działanie 
Waadtui Ziirichu z umiarkowanemikatolickiemi 
stanami czyniło niepodobną nadzieję równie 
większości w duchu aargauskiego postanowie» 
nia, jak pomyślnego oporu przeciw postano- 
wieniom większości, któraby się w innym du- 
chu utworzyć mogła. Teraz więc mniema 
Bern, że swćj rzeczy jest pewny; na stałą ale 
umiarkowaną mowę głos zabierającego za 
stronnietwem katolickićm,. katolickiego Mia- 
sta Sejmu Luzern, ławnik bernski zuchwale. 
odpowie. Katolicy jednak'nie mogą i niepo- 
winni zrzekać się praw swoich. Pomyślno* 
ści kantonu Aargau, niepodległości i pokojowi 


- calego Związku szwajcarskiego może wpra* 


wdzie osoby łagodniejszego sposobu myślenia 
między nimi znaczne chcą:przynieść ofiary., ale 
ofiara z zapewnienia ich religijnych instytu- 
tów przez zobowiązanie całego Związku za 
nadto wielkąby była: bez zobopólnego zabeze 
pieczenia własnego życia, wspólne ostać się 
nie może. (Gdyby stany katolickie takie pre* 
cedencye pod względem stanu rzymskiéj reli- 
ligii i w paritetycznych stanach ustanowiły» 
zostałyby same pierwszego warunku istotnego 
działania w związku pozbawione ; niebylyby 
one już wolnemi sąmoistaymi członkami tee 
goż. Od dnia dzisiejszego zdaje się zatóm; że 
przez materyalną przewagę Bernai Szwajca” 
rya na dwa obozy wojskowe jest podzielona 
jedni chcą bronić Aargau w jego obećnómjz 
łożeniu ; drudzy chcą go sądzić i z tej wycho” 
dzą zasady, że jedynie Sejm ogólny + to „wte* - 
dy tylka; gdy niesłuszność klasztorów 1 mie" 
bezpieczeństwo państwa znacznemi być osr 


dzi, ma prawo żądania zmienienia tychże: 4 


Jedni zatém bronią Aargau w teraźniejsze! 


jego stanoyyisku, drudzy yyprost nań nacieraj4$ 


[4 


| 
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dowódzca zaczepnego stronnictwa już dość 
wyraźnie powiedział, że na przeciwne posta- 
nowienie Seimu ogólnego nie bardzo. zważać 
zamyśla. Bardzo łatwo zaś ocenić, można 
znaczenie tej pogróżki; w razie jeżeli wielki do 
wojny prowadzenia uzbrojony stan waadtski 
podobną zaśpiewa piosakę. 
Austry a. 
Z Wiednia, dn. 49. Października. 

JCKMość najwyższćm postanowieniem z 
dnia 25. Września r. b. raczył proboszczowi 
wąBuczaczu, JX Michałowi Dąbrowskiemu, 
nadać najlaskawićj tytuł intałata Żółkiewskiego. 
Eoia Państwo La Plata. 

Z Buenos- Ayresu, d, 8. Października. 

(Gaz. Brem.) — Onegdaj przyszło między 
Otą buenos-ayreską a montevideoską przy 
ujściu Ła-Platy do formalnćj bitwy. Pierw- 
8$zą z nich liczyła 8, druga 5 okrętów linio- 
wych. Po krwawćj walce flota buenos -ay- 
Teską yy ucieczkę się udała; okręt admiralski 
tćjże mocno podobno ucierpiał i znacznćj po- 
trzebuje naprawy. Czynią tu wszelkie możli- 
We przygotowania do ponowienia walki, w 
celu zapobieżenia tamovyaniu handlu przez o- 
kręty montevidejskie. 

| 


Rozmaite wiadomości. 


ZPoznania.—Trudnonie uznaćzwiększa- 
nia się dobrego bytu większej masy ludu, a 
szczególnićj podwyższone ceny zboża zbawien- 
nie wpływają na pomyślność ludności wiej- 
skiej, u któréj zarazem zewnętrzne znaki tego 

obrego bytu, w lepszćm urządzeniu gospo- 
darstw , dobrëj budowie domów mieszkalnych, 
Ogradzaniu podwórza, upowszechniającćm się 
%adzeniu drzew owocowych i t. d- w oczy 

Padają. W małych miasteczkach, któ- 
Tych liczba w stósunku do przemysłu pro- 
Wincyj, zanadto jest wielka, nie’ można 
leszcze tego po większćj części powiedzieć. 

ałożenie dróg zwirowych naderby dla uła- 

Wiernią handlu pożądaną było rzeczą. — Źni- 
a ukończone. Z wyłączeniem kilku powia- 
tów, sprzęt w ogólności jest zaspakajający, cho- 
CIAŻ nie taki, jak w latach upłynionych. Szcze- 
Bólniej kartofle dobrze się tak co do jakości, jak 
l ilości udały; nader pomyślne powietrze w ze- 
tałym miesiącu posłużyło bardzo do dobrego 
=ieyru zdoża, a to zarazem korzystnie i na 
gi 9 roboty polne wpłynęło. Równie pomy- 
„NY był sprzęt potrawu, który dobrocią swoją 
"W wielu miejscach niedobór. ilości fur siana 
“sowicie wynagrodził. — Handel zbożowy bar- 
20 był ożywiony; mimo albowiem nadeszłych 
„Wiadomości o lepszym wypadku źniyy yy An- 


glii i mimo niepomyślnego dla tutejszostron- 
nych przemyślników stanu tamecznych tar- 
gów , ceny zboża nieco tylko się źniżyły. Tem 
bardzićj zaś ubolewać należy, że bardzo miał- 
ka woda w Warcie wielce wysełaniu zboża 
przeszkadzała. Téjto ostątnićj. okoliczności 
przypisać także należy przyczynę mnićj oży- 
wionego handlu drzewa, niż Manii. jako i 
to, iż handlarze drzewa ceny tegoż tak okro- 
pnie podwyższyli, jak gd byśmy w prowin- 
cyi z drzewa ogołoconćj Żyli. 

Gaz. Powsz. Augszburska zd 17% 
Października obejmuje artykuł z Poznania, 


pod napisem »Literatura polska« Pomni na 


powołanie gazeciarza, będącego — jak już 
nasz Krasicki powiada — prostym opowiada- 
czem tego, co inni piszą, wstrz mujemy się 
od wszelkich uwag nad tym artykułem i przy” 
taczamy tu tylko te ustępy, które nam może 
przytoczyć pozwolą; — — Pociesza'qcem jest 
w istocie obudzone życie literackie między 
Polakami; zakładają nowe drukarnie i księ- 
garnie, starają się o nowe wydania dzieł da- 
wniejszych i o podźwignienie wsżelkimi spo» 
sobami prassy dziennćj. Na każdym z obsza- 
rów naukowych pojawiają się nowe dzieła, 
po części bardzo dobre, jednające sobieżyye 
wszystkich stanach. gorliwych czytelnikówy. 
Te usiłowania umysłowe "najlepszą są propa- 
gandą narodowości Polaków, chociaż. one z 
drugićj strony próźności niejakićj wiele dodają 
żywiołów, Już teraz łudzą się Polacy mylną 
opinią, że oświata germańska na schyłku i sła= 
wiańska miejsce jéj zająć przeznaczona. Zda« 
nie takowe w istocie uderzające, w Niem- 
czech śmiech tylko wzbudzić musi; dowodzi, 
jak ciasny dotychczas jest naukowy Polaków 
widnokrąg, (Gdzież bowiem literatura słąż 
wiańska ma do tćj tak nagle dojrzewać dos 
skonałości? Przecież W. Xięstwo Poznańskie 
z swemi 700,000 Polaków dzieła takiego nie 
dokaże; albo czy przy tém dziele oświecenia 
Europy na współdziałanie Galicyi i Króle- 
stwa Polskiego rachują? ( — — Następują tés 
raz dwa zdania o tych częściach dawnćj Pol- 
ski, których powtarzać nie možem, ale któ. 
rych się każdy zapewne z łatwością dorożu- 
mie — ) — Paryż, obejmujący obecnie tyle 
szczytnych talentów, tylko przemijające rzóca 
promienie; poupływie lat 20 wyrocznia ta ža- 
milknie. — — astępują doniesienia o prelek« 
cyach w Poznaniu zapowiedzianych i o du- 
chowieństyyie, ż X » 


5 


: Dokończenie : 
przerwanego wczoraj artykułu o kon- 
sekracyi kościoła w Odalanowie. — 
Po dlugićj, a mozolnćj tćj ceremonii pośyyię- 
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cenia, pontyfikalnie celebrował dostojny Arcy- 
biskup mszą św., w śród którćj, rodak tutej- 
szy JX Kociński, proboszcz z Dobrzycy, miał 
stósowne do uroczystości kazanie, tyle treści- 
we, zajmujące, pełne znaczenia, że nic do 
życzenia nie pozostało; szczególnićj zaś apo- 
strofa w końcu kazania szczęśliwie zastóso wa“ 
na do siedzącego na tronie Biskupim dostoj- 
nego celebranta JW, Arcypasterza, tyle roz- 
czuliła słuchacza, że wszystkim łzy rzewliwe 
potoczyły się po jagodach lica; zda się, że je- 
szcze ten ustęp słyszę, i jeszczebym go posłu- 
chać pragnął! 

Nie wiem, — jakie miał kto śród tćj uro- 
czystości wrażenie; ja, poglądając na Arcybi- 
skupa, sprawującego przy swój biskupićj 
świetności, powadze, i owem tkliwem, religij- 
ném namaszczeniu, ofiarę mszy św. zaraz, 
mimowolnie nasuwał mi się w pamięci, ów 
wiersz zgasłego naszego wieszcza Niemcewi- 
cza: 

W tobie z modlitwą mądrość, dobroć się kojarzy, 
Mily na świecie, — święty u Pańskich óltarzy. — 
„, Kto z bliska tego czcigodnego Prałata zapo. 
znał, nie zaprzeczy tych dwu wierszy doń za- 
stósowwanych. Kto go nie znasz? ach! raz je- 
szcze powyższy wićrsz odczytaj, a uż ga po- 
znałeś. — „Jeśliś malarzem, pochwyć za pę- 
dzel, i raz jeszcze wićrsz ów odczytaj, a mo- 
żesz być pewnym, iż rzetelny przeniesiesz na 
po obraz, jego anielskiego oblicza, jego naj. 
epszćj duszy! — Nie nudź się czytelniku tćm 
zboczeniem od wątku rzeczy, pomnąc: — że, 
„ obfitości serca, ustą mówią.“ 

-. Skończywszy Arcypasterz mszą Św., w ta» 
kim. samym porządku uroczystym jak pićrwćj, 
udał się do probostwa. — Tegoż samego dnia, 
po południu, po skończonych nieszporach, 
drugi kapłan i ziomek tutejszy, JX. Cieśliński, 

- proboszcz z Dębna, miał także kazanie o za- 
cności słowa bożego, rówie jak pierwszy ka- 
znodzieja, rzecz swoję czulę rowinąwszy, 
poruszył wszystkich do łez serdecznych tćm 
mianowicie; gdy wspomniał, że, w kociele 
tym, nowo poświęconym na dom Boży, tych 
samych dziś kapłanów odgłos z ambony śród 
murów jego się rozlega, którzy przed laty 
czterdziestu, po raz pićrwszy niernówlętami 
będąc, tu wniesieni Chrztu świętego piętnćm, 
naznaczeni zostali! 

Po skończonćm tém kazaniu, JW. Arcybi- 
skup, udał się na probostwo, a nazajutrz zra- 
na, gdy przez spowiedź sakramentalną, lud 
się usposobił, i przez nauki tkliwie do serc 
wszystkich, przez Wgo JX. Kanonika Dą- 
browskiega miewane, już się dostatecznie do 
przyjęcia Śgo Sakramentu Bierzmowania przy- 
gotował; takowy też dostojny. Arcypasterz 
wraz z syyoim pomocnikiem Biskupem Suffra- 


ganem, ciągle w dniach 20. i 21. Września 
wiernemu ludowi udzielał; ww przeciągu tego 
czasu przeszlo sześć tysięcy prawowiernego 
ludu ten Śty Sakrament odebrało. 

Nadszedł nareście dzień 22. Września, i już - 
od samego poranku lud prawowierny, caly- 
mi tłumami zalegał podwórze i drogę przy 
probostwie, aby choć raz jeszcze oglądać 
oblicze swego ukochanego Arcypasterza, a gdy 
ta sama młodzież, która go przyjęła na granicy 
parafii, znów konno gótową się okazała, to- 
warzyszyć dostojnemu podróżnemu aż do 
Ostrzeszowa; około jedenastćj godziny przed 
południem, drogi nam Arcybiskup, z rozczu- 
lającym widokiem, opuścił miasto tulejsze, 
w śród łez i łkania wiernego ludu, który da- ` 


leko — towarzyszył mu zą miastem, jako czuła 
dziatwa, gdy najlepszego strada już Ojca! 
Ach! — ta niezmyślona rzewliwość — to 


czułe przywiązanie ludu, nie umilknie, nie 
utuli się po tobie najukochańszy nasz Arcypaste- 
rzu! tak prędko! — bo wnukiswoim wnukom 
rozpowiadać będą : — „tu przebywał w tej świą* 
tyni, w tym kościele Odalanowskim ten Ar- 
cybiskup, ten pasterz dobry, „kładł duszę swo- 
ję za owieczki swoje“ jak mówi Święta eyvan- 
gelia. — A ludu, długa, trwała, bo wieczna 
pamięć!! 

Dnia 8, Października 1841. r. 

4 SPRZEDAZ KONIECZNĄ. 

Główny Sąd Ziemiański w Byd- 

goszczy. 

Dobra ziemskie Popowo-lgnacewo w 
powiecie Gnieźnińskim, które przez Towarzy* 
stwo kredytu ziemskiego oszacowano na 
16,046. tal. 1 sgr. 6 fen., mają być subhasto” 
wanednia 4, Maja 1842. o godzinie 10tć) 
pand poludniem w zwyczajnym sądowym 
okalu. | i 

Taxa, wykaz hypoteczny i warunki prze" 
daży mogą być przejrzane w Registraturze. > 

Żapozywa się na tę subhastacyą publicznie 
następujących wierzycieli rzeczowych, jako to* 
1) sukcessorów, cessyonaryuszów, lub 107 

nych właścicieli pretensyi dla Weronik! 
z Dobronieckich owdowiałćj Gozimirskićl 
zaintabulowanych, > , 
2) Krystyna Anna z Jasińskich zamężna Ptó* 
szyńska, 
3) Teodozya 
Cetkowska, 
4) Antonina z Jasińskich zamężna Hardy; 
5) Antonina, Nepomucena, Maryanna, Joanna ' 
Karolina i Józefa rodzeństwo Jasińscy: 
yć sra się oraz wszyscy nieznajomi Wo 
rzyciele rzeczowi, ażeby pod unikaienief 
prekluzyi zgłosili się najpóźnićj W powyższym 
terminie. 


Barbara z Jasińskich zamężna 


